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P u z e o l u d POMORSKI
■  D Z I E N N I K ■  C H E Ł I H Ż T Ń S K I
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OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim . 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie  

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach  

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. —  Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za  term inowe  umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada  

Konta bankowe: Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełmża

— Miejsce płatności —  Chełmża. —

R y n k a  B e d n a r s k im  n r . 1 . , n a r o ż n ik  n l . H a l le r a

P R E N U M E R A T A :

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem  

dniowym „STRZECHA RODZINNA'4 wynosi miesięcznie w C  

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem 1 drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w  Chełmży. 

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 — 17-tej.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: KLEMENS KOBIERSKI, Chełmża.
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D o s y ć  t o le r a n c j i !
(N a m arginesie dem oralizacji w życiu pryw atnem  

i publicznem ).

Trudno jest zaiste m ów ić na łam ach pism a 

o dem oralizacji, jaka się w krada coraz głębiej w  

nasze życie prywatne i publiczne i, nie dem orali­

zow ać społeczeństwa. Pragnąc jednak spełnić za­

sadniczy cel, to jest zw alczanie pornografji, m usi- 

m y przytoczyć choć kilka przykładów , ośw ietlają  

cych jaskrawo, jak daleko ta propaganda u nas 

się posunęła. O perow ać jedynie btdziem y lakie­

rni cytatami, aby  nie oddać przysługi tej pornografii.

• G łów nem źródłem trucizny m oralnej są pio­

senki drukow ane jako „teksty" do przeróżnych 

foxtrottów , charlestofiów, bluesów , sbim mich itp., 

które sprzedają m asow o księgarnie, a które, w y­

śpiew ują w szystkie orkiestry dancingow e i m edan- 

cingowe, rozszerzając je tak szeroko, że pełną 

ich jest cala Polska, od studenckiej m ansardy po­

przez salony „jaśniepańskie" do poddaszy i sute- 

ryn. O sobną grupę stanow ią piosenki „kabareto­

w e0 , które dzięki dziw nej inercji (bezw ładu) spo­

łeczeństw a schodzą ze scenek i odbyw ają sw oją  

podróż tryum falną po dom ach pryw atnych, salach 

restauracyjnych, kaw iarniach itp.

Zaraza ta rozszerza się z zastraszającą szyb­

kością i pogłębia się w sposób znam ienny.

Spróbujm y przytoczyć kilka przykładów z o- 

statnich 5 lat przy pom ocy tylko tytułów i ogól­

nikowych określeń a przekonam y się, jak gruntow ­

nie staczam y się na dno bagien.

A w ięc na początku była tylko ona, „boha­

terka", piosenka. Pytano tylko. „Czy pani m ieszka 

suma" i „Czy pani m a w n edzielę czas o piątej 

popołudniu". W idocznie odpow iedź w ypadła pom y­

ślnie, bo posunięto się dalej.

N astępne pytania i spostrzeżenia —  urozm ai­

cone od czasu do czasu tak w nioslem i zasadam i 

jaki „G runt, to forsa" i „N óżki na stół" —  brzm ią- 

ły już nieco... kłopotliwie.

O to kilka zapytań i skrótów : „Co pani m a 

tam pod sukienką", „Pani dziś jest bez koszulki", 

„Pani m a w szystko lila" (z bardzo gruntow nym  

opisem i w yszczególnieniem ), „G dzie byłaś dzisiaj 

w nocy, m ała m oja pow iedz m i!".

Publiczność zniosła w szystko cierpliw ie, w ięc 

autorow ie szaleli dalej. Zaprodukowano nam sa­

dystyczne „tanga“ , w .których „ona" prosi „go"  

o przybycie tylko na kilka godzin po zachodzie  

słońca, dając m u glejt na lekkie i ciężkie uszko­

dzenie ciała („Tę jedną noc"). Zapoznano nas 

z piosenkam i, jak naprzykład tak m odną dzisiaj 

piosenką: „Pierw szy raz", której znow u nie po­

w tórzym y, zaznaczając tylko, że krzyk serca boha­

terski przejaw ia się w dziw nym refrenie.

N ie starczyło jednak trucicielom dusz tego, 

w ięc sfęgnęli do tej dziedziny, która znajduje po­

szanow anie naw et u dzikich ludów , a m ianow icie 

ośm ieszanie i szkalow ania rodziców .

I poszła przez w szystkie m iasta i m iasteczka  

polska piosenka:

„N ie bój się m am y,

Bo m am a też nie była św iętą,

Babcia w ie, z babcią o tern pogadam y, 

Bo dobra m am a o tern dziś nie pam ięta".

P a ń s t w o w y  f u n d u s z  b u d o w la n y
Powstanie on z podwyżki komornego.

W arszaw a, 24. 2. D ecyzją w czorajszej 

Rady m inistrów został pow ołany do życia ’ Pań­

stw ow y Fundusz Budow lany. Zadaniem tej insty­

tucji będzie zorgarnizow anie ruchu budow lanego  

i udzielanie długoterm inow ych pożyczek na budo­

w ę dom ów .

Celem stw orzenia w ielkiego funduszu na bu-

dow ę now ych dom ów , przew idziane jest podw yż­

szenie kom ornego zw łaszcza w iększych lokali. 

Podw yżki m niejszych lokali będą m inim alne. 75  

proc, tej podw yżki w łaściciele dom ów będą zobo­

w iązani w płacać na rzecz Państw ow ego Funduszu  

Budow lanego, 15 proc, na napraw ę w łasnych do­

m ów , zaś 10 proc, pozostanie dla nich.

1 .0 3 8 .0 4 0  d o la r ó w  d łu g ó w ' s p ła c i ła  

s t y c z n iu .

doi. D ługi w obec obcych rządów : dług skonsoli­

dow any w łoski — 60.000 doi., dług w obec insty- 

tucyj pryw atnych (zakładu lokom otyw Baldw ina) 

— 150-670.

P o ls k a  w

Skarb państw a spłacił w ub. m . następujące  

raty am ortyzacyjne i procenty od pożyczek zagra­

nicznych, pożyczki em isyjne — 8 proc, pożyczka 

dolarow a z roku 1925 (D illon ’a) —  318.500 doi., 

7 proc, pożyczka stabilizacyjna z r. 1927 508.870

tu przy 

w agony  

19 osób

K a t a s t r o f a k o le j o w a .
22 ofiary ludzkie.

D ortm und, 24. 2. W ykoleił się 

w jeździe na stację pociąg osobowy. 3  

zostały zdruzgotane —  3 osoby zabite —  

rannych, z tego 7 ciężko.

Z b io r o w e  s a m o b ó j s t w a  w  C h in a c h
z powodu głodu.

W iedeń, 24. 2. Z prow incji Szan-Szi do­

noszą, że przeszło 100 rodzin popełniło samobój­

stw o z pow odu głodu. N a 120 tysięcy ludzi, 70  

tysięcy nie m a żyw ności.

Z a g r z e b  d r u g ą  s t o l i c ą  S . H . S . ?
Białogród, 24. 2. K rążą pogłoski, że 

Zagrzeb obrany będzie na drugą stolicę Jugosław ji. 

Rok rocznie m ieszkać tam będzie król przez czas 

dłuższy.

P r z y p u s z c z a ln y s k ła d  n o w e g o  

r z ą d n  S t a n ó w  Z ; e d n o c z o n y c h .
W aszyngton, 24. 2. Sen. Borah odm ó­

w ił przyjęcia teki spraw iedliw ości. M inister skar­

bu M ellon w ejdzie do gabinetu H oovera. Spraw y  

w ew nętrzne obejm ie W ilbour, tekę m arynarski A - 

dam s, a poczty i telegrafów Brow n.

W s p a n ia ły lo t Ł e  B r ix ’a .
Paryż, 24. 2. Le Brix w ylądow ał w czoraj 

w ieczorem w A llahabadz ’e, skąd odleci do Saigon, 

gdzie spodziew a się dziś w ieczorem w ylądow ać, 

m niej w ięcej w  100 godzin po  opuszczeniu Paryża.

N ie z w y k ły  w y p a d e k  g in e k o lo g ic z n y .
M adryt, 24. 2. W V alladolidzie w  jednym  

ze szpitali m iejskich m atka urodziła aż pięcioro 

dzieci, z których jedno okazało się m artwe, inne  

zaś zm arły w net po urodzeniu, które nastąpiło o  

trzy m iesiące za w cześnie.

W stręt bierze i ohyda! A przecież podaliś­

m y tylko najm ożliw szą do druku strofkę. Pow a­

ga ojcow ska nie jest rów nież poszanowana. Po- 

zw olim y już sobie nie przytaczać tych w strętem  

w zbudzających w yrazów.

K to w inien tem u, że 

teksty te są coraz bardziej 

już zatrutym sztyletem w  

rodziny.

O tóż w inna jest przedew szystkiem cenzura- 

Cenzura, która w innej dziedzinie potrafi być tak  

dziw nie surow ą, pozw ala bez przeszkód na dru­

kow anie i rozpow szechnianie całej pow odzi św iństw  

i św iństew ek znieprawiających dusze, zw łaszcza 

m łode i dopiero dojrzew ające.

A le nie w ystarczy, jeśli się w szystko zw ali 

na cenzurę urzędową i na w ładze państwow e.

W inno jest sam o społeczeństw o. D o tego też 

społeczeństw a apelujem y. O pam iętajcie się „tole­

rancyjni" ojcow ie „dobroduszne" m amusie i zaprze-

z każdym m iesiącem  

jaskraw e, uderzające  

uśw ięconą instytucję

stańcie tolerow ania plugastw a w ustach w aszych  

dzieci.

O pam iętaj się publiczności restauracji, ka­

w iarń i. dancingów , w y w szyscy, którzy kupując  

ohydnie nagrane płyty gram ofonowe popieracie 

rozpustę i jej propagandę szerzycie w sw oich do­

m ach!

Reszta^należy do w ładz: G łos m a cenzura 

i szkoła.

Cenzura, która pow inna tępić ohydne św iń­

stw a, i szkoła, która całym sw ym autorytetem  

m usi w kroczyć w tedy, gdy idzie o dobro m łodzie­

ży pieczy jej pow ierzonej.

D ziś dzieje się bow iem tak, te fryw olne pio­

senki zakradają się pono naw et na kurytarze 

szkół, zw łaszcza żeńskich, a profesorow ie —  udają, 

że m e słyszą. •

Zerw ijm y raz w reszcie^z fałszjw ą tolerancją, 
która nie jest bynajm niej ‘dźw ignią postępu, ale 

odskocznią dla w ojującego cham stwa, które prag­

nie zniepraw ić nasze życie publiczne i pryw atne.
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Z kulis polityki gospodarczej.
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s fa łs z o w a n ia p a r t j i m a s ła e k s p o r to w e g o d o A n -  

g l j i , k tó ra w y w o z o w i n a s z e g o m a s ła n a w ie lc e 

p o je m n y ry n e k b ry ty js k i p o d e rw a ła g ru n t i n a c a ły 

n a s z e k s p o r t rz n c i ła ś w ia tło b . n ie c ie k a w e , w  

s k u tk a c h s w y c h b ę d z ie m o ż e m ia ła i d o d a tn ie ró ­

w n ie ż e fe k ty . O to z ró ż n y c h s tro n p a d a ż ą d a n ie 

s ta n d a ry z a c j i m a s ła , c o u n ie m o ż l iw iło b y ra z n a 

z a w s z e k o m p ro m ito w a n ie n a s z e g o k ra ju z a g ra n ic ą , 

p o d d a w a ło b y b o w ie m w y w ó z d a n y c h a r ty k u łó w ś c i­

s łe j k o n tro l i w ła d z rz ą d o w y c h . I  s ta je m y z n ó w 

p rz e d ja k ż e z a b a w n e m a z a ra z e m w ie lc e p o u c z a - 

ją c e m z ja w is k ie m : —  s fe ry g o s p o d a rc z e d o m a g a ją 

s ię e n e rg ic z n ie i s ta n o w c z o z w ię k s z e n ia in g e re n c j i 

rz ą d u w  ż y c iu g o s p o d a rc z e m , w z m o ż e n ia .e ta ty­

z m u " . W id z ą , ż e d o ty c h c z a so w y z b y tn i l ib e ra l iz m  

n ie w y c h o d z i n a k o rz y ś ć s a m y c h s fe r g o s p o d a rc z y c h . 

K o rz y s ta ją b o w ie m z n ie g o c z y n n ik i n ie o d p o w ie­

d z ia ln e , k o m p ro m itu ją c n a s z ą w y tw ó rc z o ść i n a s z  

h a n d e l w  o c z a c h Z a c h o d u . 1 Z a c h ó d te n n ie w ą t­

p l iw ie w ie lc e p rz y c h y ln ie p rz y j m ie w ia d o m o ś ć o  

d a lsz y c h p o s tę p a c h p ro c e s u in g e re n c j i p a ń s tw a w  

ż y c ie g o s p o d a rc z e: o z a m ie rz o n e j s ta n d a ry z a c j i 

w y w o z u p ło d ó w ro ln y c h .

Z kraju.

Trup inwalidy na wozie.

W  P a b ia n ic a c h z a m ie s z k iw a ł n ie ja k i B o le s ła w 

N e u m a n , b . s ie rż a n t in w a l id a p o z b a w io n y n o g i. 

N e u m a n m ia ł w e w s i k o n ia , z a ra b ia ją c n a ż y c ie 

z w ó z k ą d rz e w a . W  u b ie g ły p ią te k p o d c z a s d w u - 

d z ie s to K i lk u s to p n io w e g o m ro z u N e u m a n w y b ra ł 

s ię d o J a só w d łu to w y c h p o d rz e w o . W  d ro d z e p o­

w ro tn e j z m ę c z o n y s ie rż a n t z a sn ą ł . N a d ra n e m n ie­

d a le k o H u ty D łu to w s k ie j z n a le z io n o n a d ro d z e 

s a m o tn ie s to ją c y w ó z z d rz e w e m . P rz e d w o z e m 

le ż a ł z m a rz n ię ty k o ń , a n a w o z ie s p o c z y w a ł s n e m 

w ie c z n y m B o le s ła w N e u m a n n . In w a l id a z m a r ł , 

w s k u te k z a m a rz n ię c ia .

Ogólnopolski kongres krajoznawczy

W  d n ia c h 1 2 i 1 3 l ip c a b r . o d b ę d z ie s ię w  

P o z n a n iu p ie rw s z y o g ó ln o -p o lsk i k o n g re s k ra jo­

z n a w c z y . K o n g re s z w o łu ję R a d a G łó w n a P o ls k ie g o 

T o w a rz y s tw a K ra jo z n a w c z e g o . P rz e d m io te m o b ra d 

b ę d ą z a g a d n ie n ia : l ) k ra jo z n a w stw o ja k o n a u k a , 

2 ) k ra jo z n a w stw o ja k e p o p u la ry z a c ja w ie d z y o  

k ra ju , 3 ) k ra jo z n a w s tw o i tu ry s ty k a , 4 ) k ra jo­
z n a w s tw o i s z k o ła . '

U c z e s tn ic tw o i re fe ra ty n a k o n g re s z g ła sz a ć n a­

le ż y p o d o d re s e m K o m ite tu O rg a n iz a c y jn e g o K o n ­

g re s u K ra jo z n a w c z e g o P . T . K . W a rs z a w a , u l. 

K a ro w a 3 1 .

Litwini nie chcą mówić po litewsku. 
Alarmujący okólnik kowieńskiego ministerstwa spraw wewnętrznych.
K o w n o , 2 4 . 2 . M in is te rs tw o s p ra w w e­

w n ę trz n y c h o g ło s i ło p rz e z ra d jo o k ó ln ik , s tw ie rd z a­

ją c y , ż e lu d n o ś ć L itw y  o k a z u je n ie c h ę ć d o u c z e n ia 

s ię ję z y k a l i te w s k ie g o . J ę z y k l i te w s k i je s t ig n o ro­

w a n y . Z a ró w n o w  in s ty tu c ja c h rz ą d o w y c h , ja k  

te ż w to w a rz y s tw ie u ż y w a ją g łó w n ie ję z y k ó w

Stracenie groźnego bandyty.

W  N o w y m S ą c z u to c z y ła s ię w  g ru d n iu u b . 

ro k u ro z p ra w a p rz e c iw k o M ic h a ło w i B o d z ie n n e m u , 

fa ls e Z a ją c o w i, s trz e lc o w i 1 -g o p u łk u s trz e lc ó w 

p o d h a la ń s k ic h o s k a rż o n e m u o d e z e rc ję , n a p a d ra­

b u n k o w y i z a b ó js tw o . Z a ż a le n ie n ie w a ż n o ś c i w n ie­

s io n o p rz e z o b ro n ę o s k a rż o n e g o d o S ą d u N a jw y ż­

s z e g o , n ie z o s ta ło u w z g lę d n io n e . W y ro k s ta ł s ię 

p ra w o m o c n y m . W y ro k w y k o n a n o p rz e z ro z s trz e la­

n ie n a d z ie d z iń c u s ą d u w o jsk o w e g o d . 1 9 . b . m . 

ra n o .

Wilki pod Lwowem.
W  la s a c h b rz u c h o w ic k ic h u k a z a ło s ię o n e g - 

d a j s ta d o w ilk ó w . W ilk i  n a p a d ły n a ja d ą c e g o 

n a w o z ie p e w n e g o rz eź n ik a . K o n ie s p ło sz y ły s ię , 

u rw a ły d y s z e l i p o z o s ta w i ły n a w o z ie ja d ą c e g o . 

N a s z c z ę śc ie n a d je ż d ż a ją c y a u to b u s s p ło s z y ł z g ło­

d n ia łe z w ie rz ę ta s y g n a ła m i t rą b k i . — W c z o ra j 

z a a ta k o w a ły w d k i s a m o c h ó d n a g o ś c iń c u ja n o w ­

s k im . D o ty c h c z a s n a s z c z ę ś c ie p o d L w o w e m n ik t  

n ie p a d ł ic h o f ia rą . W  la s a c h k o ło Ż ó łw i w ilk i  

p o ż a r ły g a jo w e g o .

51 fabryk stanęło x powodu braku opału
M im o —  ż e p o ło ż e n ie w ę g lo w e w  Ł o d z i i  

o k o l ic z n y c h m ia s te c z k a c h fa b ry c z n y c h s ię ju ż n ie­

c o p o p ra w i ło —  je d n a k 5 1 fa b rv k w  o k rę g u łó d z­

k im  m u s ia ło z a w ie s ić p ra c ę z p o w o d a b ra k u w ę­

g la . W o n e c te g o In z b a b e z ro b o tn y c h z w ię k sz y ła 

s ię o 1 0 ty s ię c y lu d z i .

Wykopali tunel na dwa metry i uciekli.
W  n o c y z 1 5 n a 1 6 lu te g o „ z w ia ło * *  z w o js k o w e g o 

w ię z ie n ia w e L w o w ie d w u w ię ź n ió w —  J a n M a r­

ty n ia k i R o b e r t K a l is z c z a k . W y k o p a w s z y p rz e z 

d w a ty g o d n ie tu n e l w  m u rz e - p rz y g o to w a l i s ię 

d o u c ie c z k i —  ż e b y n ik t n ie z w ró c i ł u w a g i n a ic h  

ro b o tę—  z a s ta w i l i o tw ó r łó ż k ie m i p ra c o w a l i w  

s p o k o ju D w ó c h w ię ź n ió w — k tó rz y ra z e m z n i  

m i p rz e b y w a l i —  tw ie rd z i —  ż e n ie w ie d z ie li o  

ty c h p rz y g o to w a n ia c h .

Pierwsza rata za Chorzów.
S k a rb P a ń s tw a w y p ła c ił n ie m ie c k im to w a rz y­

s tw o m p rz e m y s ło w y m p ie rw sz ą ra tę z a fa b ry k ę 

a z o tn ia k ó w w  C h o rz o w ie —  2 m il j .  z ło ty c h . S p ła­

ta z u p e łn a n a s tą p i w  c ią g u 1 5 la t. N a s tę p n ie 2  

m  l j . b ę d ą w y p ła c o n e z p o c z ą tk ie m p rz y s z łe g o 

ro k u .

o b c y c h , w s k u te k c z e g o —  g ło s i o k ó ln ik —  „ w y ­

tw a rz a s ię w ra ż e n ie , ż e L itw y  n ie z a m ie sz k u ją l i -  

tw in i , a le ja c y ś m ię d z y n a ro d o w c y“ . M in is te rs tw o 

w id z i w te m w p ły w „ w ro g ó w L itw y “ , k tó rz y 

„ p rz y g o to w u ją w y b u c h w e w n ę trz n y * * i „ d ą ż ą d o 

z w y ro d n ie n ia n a ro d u l i te w sk ie g o * * .

Z dalszych stron.
Toruń. (N a d u ż y c ia w K o m u n a ln e j K a s ie 

O s z c z ę d n o ś c i) . P rz e p ro w a d z o n a o s ta tn io lu s tra c ja 

w  K o m u n a ln e j (m ie jsk ie j) k a s ie o s z c z ę d n o ś c i d o­

p ro w a d z i ła d o w y k ry c ia n a d u ż y ć s łu ż b o w y c h z e 

s tro n y k ie ro w n ik a k a s y p . K . W o ź n ia k a . N a d u ż y­

c ia p o le g a ły n a te m , ż e p . W . p rz y u d z ie la n iu p o­

ż y c z e k z k a s y p rz e k ra c z a ł n o rm y , d o p u s z c z o n e w  

k a ż d y m w y p a d k u p rz e z k u ra to r ju m k a s y . S tra ty 

d la k a s y s tą d m e w y n ik ły  ż a d n e , m o g ą p o s ta w ić 

je d n a k ż e , g d y b y o k a z a ło s ię , ż e d łu ż n ic y k tó ry m  

p . W . s a m o w o ln ie w ię k sz e k w o ty p o ż y c z a ł , s ą 

n ie w y p ła c a ln i- P . W o ź n ia k z o s ta ł z a w ie s z o n y w 
u rz ę d o w a n iu , d a lsz e d o c h o d z e n ia w  to k u .

Chełmno. (6 0 0 - tn a ro c z n ic a ) . W lu ty m  

1 9 2 9 r „  a w ię c p rz e d s z e ś c iu s e t la ty k ró l W ła­

d y s ła w Ł o k ie te k w k ro c z y ł d o z ie m i c h e łm iń sk ie j, 

a le je j n ie z d o b y ł. W k ró tc e p o te m K rz y ż a c y 

z e m śc i l i s ię , u rz ą d z a ją c łu p ie sk ą w y p ra w ę n a Ma­
z o w s z e i K u ja w y .

Wielkie Czyste, p o w ia t C h e łm n o . (Z  ż y ­

c ia to w a rz y s tw ) , lu t . T o w M ło d z ie ż y K a to lic k ie j 

ro z w ija s ię p o d p a tro n a te m k s . p a tro n a G lo c k a . M ło d y  

k a p ła n o d s a m e g o p o c z ą U u s w e g o p o b y tu w  n a­

s z e j p a ra f j i o d d a ł s ię s z c z e g ó ln e j p ra c y n a d 

m lo a z ie ż ą n a s z ą . L ic z n e p o u c z a ją c e w y k ła d y z d z ie­

d z in y re l ig j i i n a u k i p o p u la rn e j p rz y c z y n ią s ię n ie­

w ą tp liw ie d o p o d n ie s ie n ia p o z io m u m o ra ln e g o i  

u m y s ło w e g o n a s z e j m ło d z ie ż y w ie jsk ie j . R o d z ic e 

p o w in n i s w o je d z ie c i p o z a s z k o ln e n a k ła n ia ć d o 

w s tę p o w a n ia w  s z e re g i te g o to w a rz y s tw a .

Kośhnka. p o d T u c h o lą . (P rz y o k a z j i ) . W  

ty c h , d n ia c h c h o d z i ł w e w s i o d d o m u d o d o m u , 

p ro sz ą c c o ła sk a ja k iś b ie d a k , l ic z ą c y o k o ło 5 0 

la t. P rz y o k a / j i u d a ło m u s ię g d z ie ś „ z w ę d z ić * *  

p a rę s p o d n i. A le ó w x g o s p o d a rz ry c h ło z a u w a ż y ł 

k ra d z ie ż i u d a ł s ię w  ś la d z a ż e b ra k ie m , a d o g o­

n iw s z y g o , s p o d n ie o d e b ra ł i , .p rz y o k a z j i* * s k ó rę 

m u p rz e trz e p a ł , p o c z e m o d d a l g o p o d o p ie k ę p o­

l ic j i .

Płock. (O z n a c z e n ie p a p ie s k ie ) . K s . k a n o­

n ik S ta n is ła w J a ź w iń s k i , d łu g o le tn i p ro fe s o r i  

w ic e - re k to r S e ra in a r ju rn D u c h o w n e g o w P ło c k a , 

z a s łu ż o n y p re fe k t— w y c h o w a w c a i o p ie k u n m ło d z ie­

ż y s z k o ln e j, ra d n y m . P ło c k a , w  u z n a n iu z a s łu g i 
n ie z m o rd o w a n e j p ra c y , o d z n a c z o n y z o s ta ł g o d n o­
ś c ią p ra ła ta d o m o w e g o J e g o Ś w ią to b l iw o ś c i O jc a 

S w . P iu s a X I .

W. Dangwood, t

Krwawy Rok 1913
(P rz e k ła d z a n g ie ls k ie g o ) .

I .

Wstęp.

Wisjawojny. (1

W o jn a b y ła w y n o w ie d z ia n a! . . . I  z n ó w z d ru­

g ie j s tro n y R e n u n a d c ią g a ły d o F ra n c j i a rm je n ie­

p rz y ja c ie lsk ie , a 8 -g o c z e rw c a 1 9 1 ... w  d w a d n i 

n a jd o k ła d n ie j p o w y p o w ie d z e n iu w o jn y , p ie rw s z e  

o d d z ia ły d o s ię g ły ju ż W o g e z ó w .

K ie d y g e n e ra ł D a u b ra y , d o w ó d c a t r z e c ie g o 

k o rp u s u , d o w ie d z ia ł s ię , ż e n ie p rz y ja c ie l g ro m a d z i 

s i ły w  g ó ra c h , a b ? z a c h w i lę ju ż m o ż e n a je c h a ć 

z e w s z y s tk ic h s tro n n iz in ę f ra n c u s k ą , w e z w a ł n a­

c z e ln ik a w o js k o w y c h a w ia to ró w , k a p i ta n a K a ro la 

R e m o n v i l le i p o le c i ł m u z b a d a ć ja k n a jp rę d z e j 

s ta n a rm j i n ie p rz y ja c ie ls k ie j ta k c o d o i lo ś c i w o j­

s k a , ja k z a jm o w a n y c h p rz e s trz e n i i p o c h o d u w  

g łą b k ra ju . W  ty m k ry ty c z n y m m o m e n c ie a w ia - 

ty k a w o je n n a —  ta c z w a r ta a rm ja f ra n c u s k a —  

b y ła ^ s to tn ie n a jw ię k sz ą s i łą F ra n c j i . M ia ła o n a  

n a u s łu g i s w e ta k ie p rz y rz ą d y , a n a d e w sz y s tk o 

ta k ic h b o h a te ró w , ja k ic h n ie m ia ł ż a d e n in n y n a­

ró d . W  te m tk w i ła  je j w y ż s z o ś ć , je j z a p a ł i je j  

n a jw y ż s z a n a d z ie ja . N a le ż a ło w ię c w y k o rz y s ta ć 

tę s i łę i to n a ty c h m ia s to w o . I  o ś w ic ie o d le c ia ło 

i p ię ć w ie lk ic h s ta tk ó w k u c ie m n y m g ó ro m , p o ż e g­

n a n y c h s e rd e c z n ie p r /e z ro z e n tu z ia z m i w a n ą a rm ję . 
I S ta te k K a ro la R e m o n v i l le’ a b y ł n a c z e le . R e m o n - 

V ille  b y ł p e w n y m , ż e p rz y p o m o c y s w y c h p ię c iu 

s ta tk ó w p o w ie trz n y c h z d o ła ro z p o z n a ć o p e ra c je 

a rm j i n ie p rz y ja c ie ls k ie j n a p rz e s tr /e n i o k o ło 1 0 

k im . a z a te m i o d g a d n ą ć je j z a s a d n ic z y p la n d z ia­

ła n ia .

I w k ró tc e z n a la z ł s ię R e m o n v i l le n a p e l- 

n e m n ie b ie . M o to r s z e d ł ró w n o . O d g ło sy z ie m i 

ta m ju ż n ie d o c h o d z i ły; w  w ie lk ie j c isz y p o d n ie b­

n e j s ły sz a ł ty lk o d rg a n ie w ia tru w  ż a g la c h i b ic ie 

b o h a te rs k ie g o s e rc a . P ra g n ie n ie d o k o n a n ia c z e g o ś 

n a d z w y c z a jn e g o p rz e ję ło c a łe je g o je s te s tw o . A c h !  

c o g o ta m o b c h o d z i ło , ż e m o ż e b y ć d o s ia g n ię ty m 

p rz e z g ra n a t i s p a ś ć n a z ie m ię , z g ru c h o ta n y w  

s k rz y d ła c h w ie lk ie g o , b ia łe g o p ta k a! C z y ż m e 

b y ła b y to n a jp ię k n ie jsz a z e ś m ie rc i? L e c z n a 

w y s o k o ś c i, n a ja k ie j s ię z n a jd o w a ł, n ie m o g ła b y ć 

d o s trz e ż o n ą je g o o b e c n o ść .

S z y b k o z b l iż a ły s ię k u n ie m u c ie m n e m a s y 

W o g e z ó w , o s ło n io n e w ła śn ie d u ż e m i c h m u ra m i. 

N a g le w  s z a le , k tó ry p o tę g o w a ł b ic ie je g o tę tn ic 

i p o d w a ja ł , a n a w e t p o tra ja ł s z y b k o ś ć je g o ż y c ia , 

p o d n o sz ą c w ra ż l iw o ś ć d o s i ły n ie s ły c h a n e g o n a­

p ię c ia , u jrz a ł p o p rz e z s z c z e l in ę d w ó c h c h m u r , k tó ­

re s ię w ła śn ie ro z d z ie la ły , c o ś , c o b y ło p o d o b n e 

d o h y d ry p o ż e ra ją c e j lu b d o d łu g ie g o , c z a rn e g o 

w ę ż a o p o ły s k u ją c y c h łu s k a c h z e s ta l i , p e łz a ją c e g o 

ta m , n a d o le , ja k b y n a d n ie o lb rz y m ie j s tu d n i . 

B y ła to a rm ja n ie p rz y ja c ie lsk a , d o tą d n ie w id z ia ln a , 

a z d ą ż a ją c a w ą w o z a m i g ó rs k ie m i o 1 0 .0 0 0 m . n i­

ż e j o d n ie g o . P o te m a e ro p la n p rz e b y ł o s ta tn ie 

c h m u ry i w z n ió s ł s ię je sz c z e w y ż e j n a la z u ro w y m 

n ie b o sk ło n ie , ^ te d y R e m o n v i l le , k tó re m u p o t z a­

le w a ł tw a rz , a s e rc e b i ło n a d m ie rn ie , z a to c z y ł 

p o s łu s z n y m s w y m p ta k ie m p ó łk o le i z a w ró c i ł k i  

o b o z o w i n ie p rz y ja c ie ls k ie m u , k u je g o a rm j i i ki 
g e n e ra ln e m u s z ta b o w i

S k o ro z a p o w ro te m z te j w y c ie c z k i z n a la z ł 

s ię z n o w u n a z ie m i, o d b y ł n a ty c h m ia s t ta je m n ą 

n a ra d ę z g e n e ra łe m i z g łó w n y m i d o w ó d c a m i a r­

m ji . T e g o ż je sz c z e w ie c z o ru te le g ra m y b e z d ru tu 

z w o ła ły p o s p ie sz n ie z e w s z y s tk ic h s tro n F ra n c j i 

a w ia to ró w , g o to w y c h g o w y k o n a n ia p o w z ię te g o 

p la n u . C a łą te ż n o c p rz e b ie g a ły p o n a d u tu lo n e m i 

w e ś n ie w s ia m i s trz a ły o g n is te i s y c z ą c e , a na 
d ru g i d z ie ń z g ro m a d z i ło s ię p ię ć d z ie s ię c iu lo tn ik ó w  

n a w s c h o d n ie j g ra n ic y p a ń s tw a .

W te d y to w n a jw ię k sz e j c is z y w y k o n a n o p o­

w z ię ty p la n . O c z w a r te j p o p o łu d n iu u s ta ł w ia tr 

i w  p o w ie trz u o c z y s to ś c i id e a ln e j w z b iło s ię p ię ć­

d z ie s ią t a e ro p la n ó w; k a ż d y z je d n y m lo tn ik ie m i 
p o m o c n ic z y m o f ic e re m , m a ją c d o ro z p o rz ą d z e n ia 

s to k g . p o c is k ó w n a jn o w s z e g o u ż y tk u , b o m b m e - 

l in i to w y c b , g ra n a tó w ... A rm ja , u s ta w io n a w  o l­

b rz y m ie p ó łk o le , z a p re z e n to w a ła b ro ń te j s e tc e b o­

h a te ró w , k tó ra n ie z a w a h a ła s ię o d d a ć ż y c ie d la 

o b ro n y n a ro d u . O f ic e ro w ie s a lu to w a l i s z a b la m i, a 
c h o rą g w ie p u łk o w e p o c h y la ły s ię p rz e d k a ż d y m 

o d lo te m .

1 w te d y p rz y s z ło d o c z y n u , o  k tó ry m n ie m ia­

ła p o ję c ia h is to r ja , d o c z y n u n ie s ły c h a n e g o , k tó ry  

p o ło ż y ł k o n ie c n ie ty lk o te j w o jn ie , a le i w s z y s tk im 

in n y m , c z y n ią c je n ie m o ż l iw e m i ta k p rz e z s a m ą 

o k ro p n o ś ć , ja k i p rz e z z n isz c z e n ie , ja k ie s p o w o­

d o w a ła ...

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .
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9^* Już czas, abyście zap isa li sob ie

„Przegląd Pomorski11 na marzec!

— Dalsze ofiary na budowę okrętu 
„Pomorze". T ow arzystw o Z iem ianek okręgu 
to ruńsk iego w yp łaciło do K om unalnej K asy O sz­
czędności, pow iatu to ruńsk iego na rachunek kom i­
te tu czysty dochód z balu urządzonego na jbudow ę 
okrętu ,.Pom orze" 870 z ł.

Pan K om andor Frankow sk i, K om endant O fic . 
Szko ły M aryn , w T oruniu przekazał do K om unal­
nej K asy O szczędności m . T orun ia jako czysty do­
chód z zeszło rocznego balu Szko ły M arynark i 
kw otę 200.-z ł.

W ojew ódzk i kom itet O bchodu 10-lecia N iepod­
leg łośc i (W o j. K om itet F I. N ar.) sk łada na te j 
drodze serdeczne podziękow an ie zarów no T ow arzy­
stw u Z iem ianek jak i O ficersk iej Szko le M arynar­
k i za p iękną in ic ja tyw ę oraz poparc ie akcji K om i­
te tu .

— Mróz znow u „z łapał" i bestja „ trzym a"... 
W  godzinach rannych term om etr w skazyw ał 17 
stopn i C . pon iże j zera. W e w czora jszą n iedzie lę 
m ieliśm y odw ilż . Pod c iep łem i prom ykam i z ło to­
dajnego słońca śn ieg topn iał na dachach dom ostw 
i krop lam i bry lan tow em i spadał na z iem ię rospry - 
sku jąc się w tysiączne atom y. Sądziliśm y, że jest 
to p ierw szy podm uch w iosny . D zisia j rozczarow a­
l iśm y się, bo m róz ponow n ie schw ycił, drzew a przy­
stro ił w p ió ropusze b ia ło-śn ieżne i ze śn ieżnej po­
w łok i zrob ił ślizgaw kę. Posypu jcie dobrzy ludz ie 
p iask iem lub pop io łem chodn ik i, bo podczas tak ie j 
go ło ledz i m ożna bardzo ła tw o z łam ać nogę lub 
kark skręcić .

— Zmiana przepisów prawa prze** 

myślowego. R ozporządzen iem m in . przem . i  
hand l. z 14 l istopada r. z., og łoszonem w D z. U st. 
N r. 7/1929 , poz. 61, zm ien iona zosta ła l is ta za­
k ładów przem ysłow ych , k tó rych pro jek ty urządzenia 
zatw ierdza w ładza przem ysłow a w ten sposób , że 
od dn ia 31 styczn ia br. pro jek ty zakładów prze­
m ysłow ych , dzia ła jących przy pom ocy siły w odnej 
do 50 kon i m echan icznych , zatw ierdza w ładza prze­
m ysłow a I instac ji, ponad 50 kon i m echan icznych 
oraz bez w zg lędu na i lość kon i m echan icznych , 
jeże li uży tku ją w ody p łynące, używ ane do żeg lug i 
i sp ław u tra tew — w ładza przem ysłow a w oje­
w ódzka.

— Komisja odznaczeń przy zw iązku K a- 
n iow czyków i Z eligow czyków zw raca się do w szy­
stk ich pp. oficerów b. II  korpusu W . P., b. 4 dyw . 
strze lców gen. Ż eligow sk iego i b. O rgan izac ji w er­

bunkow o-ag itacy jnej oraz do b. prezesów O rgan i­
zacji i Z w iązków W . Polaków pu łkow ych , dyw iz. 
i t. p.fron tu rum uńsk iogo o jaknajśp ieszn ie jsze 
zg łaszan ie w niosków na odznaczen ie sw ych b. pod­
kom endnych , tak oficerów , jak i szeregow ych 

c. (szeregow ych szczegó ln ie K om isji chodzi, gdyż 
dotąd bardzo m ało tych w niosków K om isia posia­
da) za czyny w yb itne, zw iązane z ich dzia ła lno­

ścią n iepod leg łośc iow ą w zw iązkach , fo rm acjach i  
organ izac jach .

W niosek należy zg łaszać do Z w iązku K an iow - 
czyków i Ż eligow czyków , W arszaw a, C hm ielna 38.

— Z walnego zebrania „Sokoła1'. 
W  ub ieg łą n iedzie lę odby ło się w alne zebran ie tu­
te jszego T ow . g im n. „Sokó ł" w „H o te lu Pom or­
sk im " przy udzia le 47 cz łonków . O brady zagaił 
p rezes p. A nt. K rużyńsk i, poczem na m arszałka 
w ybrano p. D r. H rehorow icza, a do p ió ra pow oła­
no p. W ysock iego , zaś na ław n ików pp.: P ietrzaka 
i K ozłow sk iego .

P ierw szy zdaw ał spraw ozdan ie sekretarz p. 
L esińsk i, z k tó rego w yn ikało , że w roku spraw o­
zdaw czym odby ło się 12 zebrań m iesięcznych , i3  
—  zarządu ; ogó łem jest 127 cz łonków , w tern 30 
ćw iczących, pozatem do gn iazda należy 18 cz łon­
k iń  ; obecn ie na l iśc ie jest ćw iczących 104 cz łon .

N astępn ie w zastępstw ie chorego skarbn ika 
przedstaw ił stan kasow y cz łonek kom isji rew izy j­

nej p. N ow ick i. O bró t kasow y w ynosił 3720,09 
z ł.; dochód przedstaw ia ł się w kw ocie 3720,09 z ł. 

-  rozchód 3352.57 z ł ; saldo na r. b. 367,52 z ł.
Z e spraw ozdan ia gospodarza p. Z aw adzk iego 

dow iedzieli się zgrom adzen i ze sp isu sprzętów so­
ko lich , że m ajątek ten w ynosi ogó łem oko ło 

3566,50 z ł. i że w szystko znajdu je się w  najlep­
szym porządku . Z ko le i z łoży ł spraw ozdan ie na­
czeln ik p. D oleck i, k tó ry w przejrzyste j fo rm ie 

w yjaśn ił, że w ubr. odby ło się 160 godzin lekcy j 
ćw iczeń g im nastycznnch , na k tó re staw ia ło się 

przeciętn ie 30 cz łonków . Potem podał program 
ćw iczeń oraz w yliczy ł udział drużyn ćw iczących na 
z lo tach soko lich .

W końcu prezes p. K rużyńsk i w yjaśn ił, że 

oddzia ł żeńsk i „Soko la" trzeba by ło rozw iązać, 
pon iew aż n ie znalez iono odpow iedn ie j k ierow n iczk i

KRONIKA
C hełm ża, dn ia 25 lu tego 1929 roku.

Kalendarzyk.

Pon iedzia łek : W ik to ra, Z ygfryda.
W torek : A leksandra b.

W schód słońca: 6,29 rano
Z achód słońca: 17,03 po pot

DYŻUR MOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i „A p teka pod O rłem ".

— Ruch kolejowy w dalszym c iągu na 
im ystk icb l in iach jest norm alny pom im o ponow­
nych opadów śn ieżnych . Pociąg i kursu ją w e w szy­
stk ich k ierunkach . O późn ien ia są, jednak n iew ie lk ie.

—  (s) Wzrost bezrobotnych. N a te­
ren ie w ojew . pom orsk iego w okresie od 10 do 
16 bm . w zrosło bezrobocie o 259 osób i w ynosi 
obecn ie 13613 bezrobo tnych , —  k tó rych w iąksze 
skupien ia znajdu ią się w  następu jących m iastach . 
T oruń —  1505, G rudziądz —  1059, T czew —  
S3 .’ , C hełm ża —  942, Starogard —  621 i  G dynia 
—  490.

— Z ruchu zawodowego. O negai 
w ieczorem odby ło się zebran ie Z Z . P. w „H o te lu 
D w orcow ym * ', na k tó rem przem aw iał delegat z 
T orun ia o „sobocie ang ie lsk ie j* ' i innych spra­
w ach robo tn iczych .

— Kandydaci do Izby Rzemieślniczej. 
Przez tym czasow y zar/ąd Izby R zem ieśln iczej zosta­
l i zatw ierdzen i kandydanci na delegatów . Po da- 
jem y pon iże j ty lko dw a obw ody , k tó re nas obcho­
dzą.

O bw ód IV -ty  (T oruń): 1) T eodor G órsk i, m istrz 
ko iodzie isk i — zastępca Strzyżew icz T eodor, 2) 
Szu lc A rtu r m istrz ślusarsk i —  zastępca Stan isław 
E biuw sk i. 3) C ho im ck i Stan isław , m istrz siod lar- 
sk i  zastępca W acław sk i T om asz, 5) H elena M oz- 
daw ska, m istrzyn i kapeluszn icza —  zastępca A n ­
na G ębarska.

O bw ód V -te (B rodn ica): 1) M row ińsk i M aksy­
m ilian , m istrz dekarsk i —  zastępca Pruszkow sk i 
L eon, 2) Ż uchow sk i W ładysław m istrz c iesielsk i 

—  zastępca K ukuk Franciszek . 3) W ięcek Fran­
c iszek , m istrz in tro ligato rsk i —  zastępca M aku ła 
Franc szek , 4) B alew sk i F ilip , m istrz szk larsk i —  
zastępca K ryzym ent B ernbart.

— Uzupełniona rada nadzorcza 

Banku Ludowegoa Przy uzupełn ia jących w y  
borach do rady na zurczei w ybrano ks. prób. G ul- 
gow sk iego do tu t. B anku L udow ego a w iększością 
g łosów p. Stan isław a M arańsk iego z N ow ej C hełm­
ży i p. Jakóba Ż urka z D ęb in . W obec tego tw orzą 

radę nadzorczą oprócz trzech w ym ien ionych : pp. 
B olesław K ortbals, M ich . N ow ick i, B oi. D /ięg ie- 
lew sk i.Jan R utkow sk i, A l. L itkow sk i i W ład. D om - 
żalsk i. Z arząd tw orzą pp. W . G ąsow sk i, M ossakow - 
i 8. Ł ukom sk i.

— Ważne' rozporządzenia. „D zienn ik 
U staw " nr. 10 z dm a 20 lu tego zaw iera szereg 
rozporządzeń , in teresu jących szerszy ogó ł: pod po­
zycją 81 znajdu je się rozporządzen ie z 29 w rześ­
n ia 1928 o przyznaw an ie koncesjonow anych kre­
dy tu na pobór tych tow arów . —  Poz. 82 m ów i o 
zw rocie c ła przy w yw ozie ceraty . —  Poz. 83rozp . 
m in . skarbu w spraw ie przesun ięcia na rok podat­
kow y 1929 term inu do sk ładan ia zeznań o docho­
dzie. —  Poz. 84 rozp . m m . skarbu w spraw ie 
usta len ia rabatów hand low ych od dopuszczonych 
do sprzedaży w Polsce n iek tórych w yborów ty to­
n iow ych gdańsk iego m onopo lu ty ton iow epo.J

— Pocztowy protekst weksli. W obec 
zasp śn ieżnych i n ienorm alnej kom un ikac ji, M in is- 
terjum Poczt i T elegrafów po lec iło w szystk im 

urzędom pocztow o-te legraficznym , aby w  w ypadkach , 
gdy z lecen ia pocztow ego z w ekslam i przeznaczo- 
nem i do pro testu , nadejdą do urzędu pocztow ego 
po trzec im dn iu term inu zap łaty na sku tek opóź­
n ien ia, spow odow anego siłą w yższą (p rzerw a ko­
m unikacji w skutek zasp lub silnych m rozów ) 
urzędy m ają stw ierdz ić na w ekslu term in nadejśc ia, 
oraz pow ód opóźn ien ia.

O późn ione w eksle należy przedstaw ić do za­

p łaty bez w zg lędu na przekroczony term in trzydn io­
w y. W raz ie n iezap łacen ia sum y w ekslow ej na­
leży dokonać pro testu .

Zebranie 
Chrześ. Zjednocz. Zawodowego, 
odbędzie się w e wtorek 26. bm. o godz. 

7-mej w ieczorem w sali „H o te lu D w orcow ego". 

O jak najliczniejsze i punktualne przyby­

c ie w szystk ich cz łonków J oraz sym patyków prosi 

___________________ Z arząd . 

Ż alił się rów n ież na brak poparc ia ze strony spo­

łeczeństw a i z łoży ł sw ó j urząd .

N ad spraw ozdan iam i poszczegó lnych cz łonków 
zarządu w yw iązała się kró tka dyskusja, w y ­
n ik iem k tó rej udzielono ustępu jącem u zarządow i 
abso lu to rjum .

Po 5. m inutow ej przerw ie odby ły się w ybory 
do now ego zarządu , w sk ład k tó rego w eszli 
pp.: dr. H rehorow icz —  prezes, K rużyńsk i —  I  
w iceprezes, C zerw ińsk i —  II  w iceprezes, W ysocki 
—  sekretarz, L esińsk i —  zast. sekr., K otow icz^— - 
skarbn ik , Z ió łkow sk i i Jan R utkow sk i —  ław n icy, 
D ym sk i —  chorąży ,. D ylew sk i i R utkow sk i —  pod­
chorążow ie, Z aw adzk i —  gospodarz, K ujaw sk i —  
naczeln ik i W in iarsk i zast. naczeln ika.

D o grona techn icznego w eszli pp.: Perszke, 
Z aw adzk i i G lam a; sekcja ko larsk . —  p. B arżej; 
do kom isji rew izy jnej w ybrano pp.: N ow ick iego , 
K ozłow sk iego i K ryg iera; do sądu honorow ego pp.: 
K u lp ińsk iego , K olendę i W ronkow sk iego .

W w olnych g łosach przem aw ia ł jeszcze p. Z a­
w adzk i i inn i. W  końcu prezez p. dr. H rehorow icz, 
podziękow aw szy w szystk im cz łonkom za w ytrw an ie 
i zgodne przeprow adzen ie obrad , zam knął zebran ie 
hasłem „C zo łem !"

D odać w końcu należy , że soko lstw o nasze 

p iękn ie się rozw ija , a obecny now y zarząd n ie­

w ątp liw ie gn iazdo chełm żyńsk ie podn iesie w  tak l icz­
b ie cz łonków , jak i pod w zg lędem w ychow an ia 
f izycznego oraz przysposob ien ia w ojskow ego.

„Szczęść B oże" w pracy zbożnej! O by ona 
przyn iosła jaknajlepsze ow oce d la w szystk ich 
w arstw tu te jszego obyw atelstw a.

— Z zebrania Tow. Katolickich Ro­

botników Polskich. W ub ieg łą n iedzie lę 
odby ło się zebran ie tu t. T -w a K ato lick ich R obot­
n ików Polsk ich w „D om u K ato lick im " przy udzia le 
oko ło 10() cz łonków i gości. Z ebranie to zaszczy­
c ił sw a obecnością ks. pra łat Szydzik .

O brady zagaił prezes p. W iśn iew sk i, k łó ry po­
w ita ł zebranych i odczy ta ł porządek dzienny . Se­
kretarz p. W alczak odczy ta ł pro toku ł z (statn iego 
zebran ia, poczem red . K ob iersk i w yg łosił re ferat 
o kw estji socialnej w Polsce. R eferat ten uzu­
pełn ił przyk ładow o ks. pra łat Szydzik . Z ko le i 
sekretarz p. W alczak odczy ta ł statu t T ow . K ato­
l ick ich R obotn ików Polsk ich , w k tó rem postano­

w iono na jednym z przysz łych zebrań n iek tóre 
punk ty zm ien ić. W w olnych g łosach przem aw ia ł 
p. W ichersk i i inn i. Po w yczerpan iu tem atu ob­
rad prezes p. W iśn iew sk i zam knął je odśp iew an iem 
„W szystk ie nasze dzienne spraw y".

— Z kina Konkordji. W ub ieg łą sobotę 
i w n iedzie lę k ino „K onkord ja" zgo tow ało sw o im 
byw alcom poza program em f ilm ow ym m iłą n iespo­
dziankę. N adprogram by ły w ystępy artystyczne 

na scen ie. Pub liczność przyby ła bardzo l iczn ie; 
artyśc i ze sw ego program u w yw iązali sieśw ietn ie^

Fenom enalny g łos tenor p. K onarsk ie j w w y ­
konan iu w span ia łe j p iosenk i „Śp ijc ie orlę ta" w stęp­
nym bo jem pozyskał sob ie serca w szystk ich słu­
chaczy . D obrze w ypad ły i  następne num ery p. L o li  
Z nan ieck ie j (do gustu przypad ła pub liczności p io­
senka „pod paraso lką") i p. K onarsk ego. Szcze­
gó łow ą recenzję w ystępów scen icznych zespo łu p. 
K onarsk iego podam y w ju trze jszym num erze.

Giełda zbożowa.
PO ZN A Ń dn ia 23. 2. 1929 roku , 

p łacono za 100 kg . w z ł.
Z yto now e..................................................... 33.75-34 ,25
Pszen ica now a  43,75— 44,75
Jęczm ień przem ia łow y  32’ 25— 33^25
Jęczm ień brow arow y  33,50— 35’ 50

O w ies...................................................................30,20— 31,25
M ąka ży tn ia 70 proc 00 00— 48,25
M ąka pszen . 65 proc. . . •  61,50-65 ,50
O tręby ży tn ie.................................................25,25— 26 25
O tręby pszenne  25 50— 26.50
R zepak .......................................................... 00,00-0000
G roch po lny . . . .................................4400-47 ,00
G roch V ik to rja ................................................. 62 00— 67,00
G roch Fo lgera  53,00— 58.00

T endencja zn iżkow a.

„Przegląd Pomorski".



Str. 4 PRZEQEW POM ORSKI**— Nr. 46.

Przetarg przymusowy.HGFEDCBA

W  d n iu 2 6 lu te g o 1 9 2 9  r . o  

g o d z . 9 ,S O p rz e d p o ł. kom ornik m iej­
ski sprzedawać będzie na R y n k u  w drodze 
publicznego przetargu najw ięcej dającemu 
z a gotówkę

jedną maszynę do szycia 
„Singera".

C h e łm ż a , dn. 25. 2. 1929 r«
G Ł Ó W N A  K A S A M IE J S K A  

jako władza egzekucyjna.

Pies 
p o lo w c z y k przy- 
błąkał się i jest do 
odebrania za wyna­
grodzeniem kosztów 
utrzym ania i inseratu 

u p . K a tle w s k le g o  
—  C h e łm ż a  -  

ul. Chełm ińska.

Przetarg przymus 9wy.
W  d n iu  2 6  lu te g o  1 9 2 9 r . o  

g o d z . 1 0  p rz e d  p o i. kom ornik m iejski 
sprzedawać będzie przy u l. C h e łm iń ­

s k ie j 2  w  podwórzu p. S u c h o m s k ie g o  

w drodze publicznego przetargu najw ięcej 
dającem u za gotówkę

dwie ławki (warsztaty) 
stolarskie.

C h e łm ż a , dn. 23. 2. 1929 r
G Ł Ó W N A  K A S A M IE J S K A  

jako władza egzekucyjna.

ZHHIM
zwątpisz w odzyska­

nie zrujnowanego
zdrow ia, zażądaj bez­
płatnej broszury. „O  
ziołach leczniczych". 
Nie zaw iedziesz się! 
Tysiące cudownie u- 

leczonych!! Adres

L is z k i, A p te k a .

Powidła śliwkowe 
m a rm e la d a —  t łu s z c z e —  o le j d o  p ie c z e n ia  

poleca

W iktor Olszewski
C h e łm ż a , ul. Toruńska 36.

Km Soółdzielcza Parcelacyjno-Osailnicza
z odpow iedzialnością ograniczoną

przyjm uje wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem

10°/o (dziesięć procent)
w stosunku rocznym . Do 1.000,— zł. zwracam y na każde żądanie, ponad 

1.000,—  zł. za dwutygodniowem wypow iedzeniem .
Gwarancje Kasy wynoszą obecnie <2.600.000 zł. na podstaw ie wpłaconych 
udziałów , oraz 500.000 zł. w postaci nieruchom ości i ruchom ości, razem więc 

Q ™ adc8, lokujący swe oszczędności
■■ i wolne kapitały w naszej Kasie, m a 

prawo do korzystania na równi z członkam i przy uzyskaniu pożyczki na 
wszelkie potrzeby gospodarcze jak ulepszenie gospodarstwa, kupno lub 

dokupno ziem i, budowy i t. p.

W kładcy m ają pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z m ajątków, które par­
celuje Kasa, pozatem dostarcza swym wkładcom i członkom na dogodnych 

warunkach cegły i drzewa budulcowego.

Zatem oszczędzajcie
w  K a s ie S p ó łd z ie lc z e j P a rc e la c y jn o -O s a d n ic z e j 

w  G ru d z ią d z u , P la c 2 3 -g o S ty c z n ia  n r. 2 1 ,

Konto czekowe w P. K. 0. Poznań nr. 206.780.
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Rynek Bednarski 1 Chełmża w. Hallera
IIIIIUIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU IIIIIIU Telefon 72 IIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIII

W ykonuje

dla Urzędów, Banków, Handlu i Przemysłu 

Kupiectwa, Rzemiosła, Towarzystw , Związ­

ków oraz zapotrzebowania fam ilijne, także 

na rocznice jakoteż inne uroczystości

si

p

sprzęty domowe i kuchenne 
poleca w wielk m wybprze po 

bardzo niskich cenach

F -m a  J A N  P A P R Z Y C K I

Bydgoszcz
Zbożowy R\nek 3 

róg Bernardynskiej.

x>

E S - 
c c

g  
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ś

odnowić przedpłatę na „ P rz e »  

g lą d P o m o rs k i1 1 , m oże to u- 

czynić jeszcze d z iś w każdym 

urzędzie pocztowym.

jak formularze, cyrkularze, cenniki, statuty, 
afisze, ulotki, plakaty, wizytówki, zaproszenia, 

koperty, rachunki, polecenia i t. p.

Mapy
W y b rz e ż a P o l, 

s k ie g o  z  p o w ia ­

te m n a d m o r ­

s k im  o d d a je p o  

2 5  g r. s z tu k ę

D ru k a rn ia  

P rz e m y s ło w a ,

Skład 
z towarem lub bez, 

z pom ieszkaniem 2 po» 
kojowem i kuchnią jest 
na sprzedaż 

zgł. C z a jk o w s k i

Biuro pośredn.

 

Zamówienie.
Niniejszem zam awiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

i,P rze g lą d P o m o rs k  1“ na m iesiąc m a rz e c  1 9 2 9 r . za 2,46 żł. 

wraz z opłatam i pocztowem i. „Przegląd Pom orski* proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem :

Im ię i nazw isko: 

M iejscowość: ulica i 'nr. 

Kwit pocztowy
Zł_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

tytułem przedpłaty na „ P rz e g lą d P o m o rs k i1 1 na m iesią m a rz e c  

^ 1 9 2 9 r .' odebrałem , co niniejszem potw ierdzam .

 dnia 

różnego rodzaju do napędu 
ręcznego, m aneźowego, m e- 

chaniczego do zwykłych 
i głębokich studzien.

g o  wiercenie artezyjskie, 

^111111111^ wodociągi, wiercenia 
^ 0  cU  U  III  U poszukiwacze.

1 QJ. Kopczyński i Sp
'i QJoAolrn 70 Ta I 9<

Gdańska 79 BydgOSZCZ Tel-295 

C e n tra la P o z n a ń .

Rok zał. 1893. — — Rok zał. 1893.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełm ży 6 razy w tygodniu 

„ P rz e g lą d  P o m o rs k i 1 1 na m iesiąc m a rz e c 1 9 2 9 r . za 2,46 zł. 

wraz z opłatam i pocztowem i. „Przegląd Pom orski" proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem :

Im ię i nazw isko: 

M iejscowość: ólica i nr. 

i

Kwit pocztowy
Zł_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i 

tytułem przedpłaty na „ P rze g lą d P o m o rs k i" na m iesiąc m a rz e c }  

1 9 2 9  r . odebrałem co niniejszem potw ierdzam . ।

1929r. dnia  1929 r, e

podpis: „  podpis: 


